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Prof. Dr. L i n | i .
Projekt nowego ustroju szkolnictwa.

i i .
Zaając już teraz ogólne zarysy nowego projektu, 

rozpatrzmy cokolwiek bliżłj jego prawdopodobne «kąt­
ki. Otót projekt ten zamierza rzekomo doraatającej 
młodzieży, a zwłaszcza tej, która wychodzi z ludu pel 
ckiege, ałatwić przystąp do wszyatkich tych gałęzi 
wiedzy i nanki, do których ona szczególną odczuwa w 
Mbit skłonność i azdolnienic. Ala czjż droga do tege 
obrana* mcźe być aważana za skateczeą i prowadzącą 
do pożądanego cela? Czy liż przeciwnie nic pokrzyżu­
je te zamiary ogólny przymus uczęszczania do szkoły 
powszechnej aż do skcńczonych czternasto lat życia ? 
Jak to? Więc chłopiec, Którego talent znacznie prze­
wyższa przeciętną miarę uzdolnień jego rówieśników, 
z których przeważny odsetek nie ma wcale zamhru 
ani cbęci wyższego kształcenia się, a do których po­
ziomu umysłowego z konieczności rzeczy dostosowane 
być muszą programy szkoły lądowej, ten chłopiec od­
tąd ma być skazany na to, aby jeszcze trzy lata dłu­
żej, aniżeli te było dotychczas, przepędzał w atmoife- 
rze mu niewłaściwej, w której umysł jego nic znajdzie 
dosyć materjału do zaspokojenia żywszej jego chęci 
wiedzy i do podniecenia w sini interesu, gdyż wzgląd 
na powolniejsze postępy ogółu uczniów uie pozwoli 
nauczycielowi, nawet gdyby posiadał d, tego kwalifi­
kacje, sająó się nim szczegółowiej? W tern tkwi nie­
bezpieczeństwo, że interes takiego ucznia powoli, ale 
stale dogorywać będzie, jak ta lampka, której nie do­
staje oleju, a to właśnie w czasie, kiedy trzeba go przy­
zwyczajać do sprężystego natężenia wszystkich swych 
sił duchowych. Przy tern nie trzeba zapominać i o tern, 
że, jak każde na świecie urządzenie, tak też i każda 
szkoła ma swój ełasny, jej tylko właściwy cel, i że w 
szczególne ści szkoła Indowa a szkoła średnia tern się 
mianowicie między sobą różnią, że pierwsza przygoto­
wuje do codziennego praktycznego życia, podczas gdy 
jednym z głównych celów tej drugiej jest wyższego 
stopnia wykształcenie i to takie, które odwiedzającą ją 
młodzież uczyni zdolną do zajęcia kiedyś mniej lub 
więcej wpływowego stanowiska w państwie, Ale oto 
uczeń ów, o którym mowa, skończywszy czternasty rok 
życia, przekracza, jeżeli chęć i ochota do dalszej nauki 
wogóle go jeszcze uie odstąpiła, progi zakładu średnie 
ge, które już dziś nie są zbyt wysokie, a które wobec 
nowych warunków jeszcze dalej na dół się będą zniżać 
zmuszone, gdyż odtąd programy szkoły średniej, w myśl 
nowego projektu, mają być oparte na programach szko­
ły ludowej. Nadto ten okres czasu przypada właśnie 
na epokę najbardziej krytyczną dia dalszego rozwoju 
fizycznego młodzieńca, bo na epoką przejściową, kiedy 
to on potrzebuje największej pieczołowitości i kiedy 
tak często fodiega roztargnieniu, apatji i zmęczeniu, 
a z drogiej strony skłonności da różnego rodzaju 
wybryków, które to objawy utrudniają ma należyte wy­
tężenie dueba i normalne postępy w nauce. A w tym 
właśnie okresie czekają go zupełnie nowe i odmienne 
zadania, nawę po części metody nauczania, bo dostoso­
wane do nowych przedmiotów ido wyższego poziomu 
umysłowego uczniów, u pozutem nowe zupełnie oto­
czenie. Aby się zaś do tych nowych warunków przy­
zwyczaić, do tego będzie mu potrzeba dłuższego czasu, 
bo im dalej w lata, tern trudniej się odzwyczaić od 
dawniejszego trybu życia. A tu każda godzina nauki 
będzie więcej niż dotychczas kosztowną, gdyż nauka 
ta ma odtąd trwać tylko cztery lsta (w tak zwaeem liceum) 
dla tych, którzy się kententują szkołą średnią. Tylko 
dla uczniów, którzy się poświęcać zamierzają studjom 
na uczelniach wyższych, mu jeszcze być dedany dalszy 
kurs t. zw. gimnazjalny, trwający jeden do dwóch lat 
(to ostatnie postanowienie uie wynika jeszcze dosyć 
jasno z tenoru dotychczas udzielonych wiadomości). 
I w takim to krótkim przeciągu czasu ogromny stosun­
kowo i szeroko rozgałąziony zasób wiedzy, potrzebny 
do osiągnięcia wyższego wykształcenia, ma być ucznio­
wi udostępniony i tak przuz niego owładnięty, iżby niu 
tylko itanewił jego chwilowy dorobek, aic iżby mu 
starczył ua całe jego życie? Zaiste zanadto szczupły 
i wątły to gmacb, który będzie się wznosił aa tak ol­
brzymich rozmiarów fundamencie, jakim ma być szkoła

powszechna. A gdzież tu propcrcjonalncść? Nie alega 
nsjmniejszej wątjliwtści, że w takich warankach albo 
ucierpić będzie musiała gructcwncić wykształcenia, albo 
że programy i wymagania szkoły średniej w dalszym 
ciągu będą musiały być okrojone i ccraz więcej obni­
żone. A cóż na to powiedz« wyższe uczelnie, jak ani 
weraytety, które jaż daiaiaj gerako się skarżę na nitki 
poziom wykształcenia zgłaszającej się do nich tłumnie 
młcdiieźy i debilnie a energicznie p< dneszą swój głos 
eatrzegawrzy ? Ttćicre będą mus ały ze s«ej atreny, 
czy cbrą czy nicibcą, postąpić w kieranku obniżenia 
swoich wymagań, ca ciem aców poważnie ncierpi ogól­
ny stan kaltury naredewej. Wszystkie pewyżaj wy- 
łusztzece względy przetną* ia ą is tern, że należy ucz­
niów ckizającytb wyżnę addntści, zarówno czy po- 
(hedzą cni. 2« rfer wykształconych czy z niższych 
warstw apclccznycfc, ćthko prędźet i to przynajmniej 
o lat trzy wcześni»!, niż to przewiduje nowy projekt, 
powierzyć opiece szkól śrcdcicb, tak jak to czynią roz­
sądni rodzice, którzy upatrując w swe» dziecku niepo­
spolity n.p. tałect muzykalry. eddaią je jatna rychlej

] w ręce wykwalifikowanego do tego nauczyciele i nie 
czekają aż do skcńczonych czternasta lat jego życia. 
W czternastym bowiem roku, niejeden talent muzykal­
ny »sięga już stosunkowo wysoki stopień biegłości, i na 
takiej podstawie może się jiż z większą korzyścią da­
lej kształcić.

Takie są uwagi, które każdemu objekty wnie i bez 
uprzedzeń zapatrującemu się ni rzeczywistość, a mają­
cemu li tylko dobro sw$j ojczyzny na względzie, nasu­
nąć się musrą przy bliższe» rozpatrywania tej strony 
projektu. Jest wprawdzie jeszcze dużo kwestyj, któro 
się ściśle wiążą z projektem nowej organizacji szkolni­
ctwa, jak o. p. doniosła bardzo sprawa nauczycielska 
t sprawa finansowa, ale je ta pemijuar, ponieważ to, co 
wyżej powiedziałem, już dostatecznie wykazuje, jaki* 
ajemne skutki pociągnąć mogą za sobą zamiary kół 
rządrącycb. Chwila obecna je«t więc krytyczna, bo w 
mej się ważą losy przyszłej naszej kultury, która, jeśli 
nie stanic na wysokości swego zadsnis, zdolna będzie 
nas peniżyć w oczach całego świata cywilizowanego. 
A więc baczność!

Potrzeby szkolnictwa na Pomorzu.
Co uchwaliła Pomorska Okręgowa Rada Szkolna na swem pierwszem posiedzenia?

Dnia 4 lutego br. odbyto się pierwsze posiedzenie 
Rady Szkolnej Okręgowej Pomeiakiej w scmieaijum 
naurzyciilikitm żeńakitm w Toruniu.

Obradom R. S. O. P. przewodniczył p. kurator Okrę 
gu Szkolnego Pomorskiego, uczestniczył w tycb obra­
dach także p. Wojewoda pcKorakr.

W ikłidRSOP. wchodzą następającyprzedstawiciele:
a) , 7 delegatów seimiku wojewódzkiego ke. sena­

tor Bfclt ze Srebrnik (uow, wąbrzesk ), ks. proboszcz 
M*jka z Kazanie (tow. labawaki), p. poseł Popiel 
z Tomcia, p.poieł R«der z Grudziądza, p. Włodek, 
prezydent miasta Grudziądza, p. L psk<, starosta w Wej­
herowie, p. Tempski, adwokat z Terania.

b) 3 przedstawicieli nauczycielstwa szkól pewsrech 
nyćh: p. Skańaki z Chełmży, p. Siemiński z Wielkiego 
GHśna, p. Orłowski z Lipusza.

c) 1 przedstawiciel nauczycielstwa seminarjów 
nauczycielskich: p. Kncchtel z Torunia.

d) 2 przedstawicieli naaczycielatwa szkół średnich 
ogólne-kształcących: p. dr. Malicki, dyrektor gimnazjum 
w Brodnicy, p. Kaczor, dyrektor gimnazjum miejskiego 
w Toruniu.

t) 1 przedstawiciel nauczycielstwa szkół zawodo­
wych: p. Tadytb z Torunia.

f) 1 przedstawiciel wyznania rzymsko-kaiclickiego: 
ks. dziekan Dtmbek z Grudziądza.

g) 1 przedstawiciel wyznania ewangelickiego: kr. 
superintendent Barczewski z Działdowa.

fc) 5 członków wyznaczonych przez Ministra W. R. 
i O. P.: p, Antczak, przewodniczący R*dy Miejskiej w 
Toruniu, p. Czstiiński, prezes Izby Handlowo-Przemy­
słowej z Grudziądza, p. Donimiraki, prezes Pomorskie­
go Towarzystwa Rolniczego z Łyscmic, p. Ewcrt Krre- 
mieniewika z Wejherowa, p. dr. Steinborn, senator 
z Torunia.

Ponadto w charakterze rzeczoznawcy brał udział w 
obradach p. Herzberg, dyrekter szkoły budowy maszyn 
w Grudziądzu. Obrady trwzły od 10 rsno do 20-tcj 
z 2-godzicną przerwą obiadową.

P. Km tor w przemówieniu wstępnem przedstawił 
cel i zadanie Rady Szkolnej Okręgowej. W 4 rrfzra 
łach, wygłoszonych przez naczelników wydziałów Kuta- 
terjum Okręgu Szkolnego Pt morskiego, zobrazowano 
dotychczasowy rozwój i obecny stan całego szkolnictwa 
na Pcmorzu. Po obradach komisyjnych powzięło plenum 
Rady cały szereg uchwał, a mianowicie:

1. W sprawie szkół powszechnych, wobec niewy­
starczających cząstokroć na utrzymanie tych szkół bu­
dżetów gminnych uznano kenicczncść ustawowego za­
pewnienia niezbędnych na ten cel środków.

2. Stwierdzono niewielką stosunkowo liczbę szkół 
siedmioklasowych i uznano za pożądane, aby jak naj­
większa ilość dzieci mogła uktńezyć szkolę 7-klssową.

3. Podkreślono potrzebę zakładania jak największej

ilaści ochronek.
4. Domagano się stworzenia w całej Polsce szkoły 

średniej ogólnokształcącej ntegimnezjalntgo typu, istnie­
jącej w tutejszej dzielnicy pod nazwą azkcly wydziało­
wej, odpowiednie zreformowanej i przystosowanej do 
praktycznych potrzeb życia, a do etatu utworzenia tej 
szkoły, utrzymania istniejącej na Pomorzu sikc-iy wy­
działowej.

5. Wapra wie seminarjów nauczycielskich »twierdzono, 
że młodzież stminarjaiaa kształci się w bardzo ciężkich 
warunkach materjalnych i walczy nieraz wprost z biedą, 
wobec czego postanowiono zwrócić się do samorządów
0 stworzenie atypendjów dla tej młodzieży.

6. Postanowiono odnieść się do władz centralnych 
z przedstawieniem, iż kredyty, które otrzymają aeminar- 
ja nauczycielskie na remont gmachów, urządzenia, po­
moce naukowe i subwencje dla internistów są nie wy- 
starczsjące.

7. Uchwalono zwrócić społeczeństwu uwagę na 
konieczność poparcia szkól zawodowych, które dotąd 
niesłusznie i z wielsą szkodą dla państwa i spofccztń- 
stwa omijane są przez młodzież, zbyt tłumnie zgłasza­
jącą się do gimnszyj.

8. Aby skierować młodzież zdolniejszą do szkół 
średnich technicznych i przeciwdziałać uprzedzeniu spo­
łeczeństwa do tego typu uczelni, podkreślono koniecz­
ne lć zupełnego ich równouprawnienia z inn»mi szkołami 
średniemi era* umożliwieni* absolwentom średnich szkół 
zawodowych wstępowania do wyższych specjalnych 
zakładów naukowych. Zalecono zwrócić szczególniejszą 
uwagę na jedyną ca Pomorzu istniejącą ptństwewą 
szkołę budowy maszyn w Grudziądzu i wyrażono po­
stulaty co do jej rozbudowy.

9. W sprawie szkół rzemieślniczych przyjęto do 
wiadomości przygotowany przez knratoijum plan roz­
budowy tego szkolnictwa, przyczcm stwierdzono, iż 
szkuły te jeśli mają spełnić ctłkcwicie swe zadanie, 
winny być odrazo postawione na odpowiednim pozio­
mie i nzlr życie wyposażone w urządzenia warsztatowe.

10. Uzusno za pożądane zakładanie szkół i kursów 
majsterskich dla różnych zawodów.

11. Uznano konieczność lepszego wyposażenia szkół 
handlowych w pomoce szkolne i lokalne,

12. W sprawie szkól dokształcających wypowiedzia­
no się za uchwaleniem astawy, normującej to szkolni­
ctwo. Podniesiono równi«ż, że należy dążyć do więk­
szej wydajności pracy tycb szkól i wskazano, że środ­
kiem pro widzącym do tego celu mogłoby być zapro­
wadzenie nauki rannej, nadacie świadectwo aktńczenia 
szkoły doksatałcającej uprawnień przy egzaminach cze­
ladniczych, przygotowan e odpowiednich sił nauczyciel­
skich, topice wyposażenie tycb szkół w pomoce naukowej
1 postaranie się e pedręczniki, przystosowane do ich 
potrzeb.
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Lewica uprawia obstrukcję przeciw zmianie ordynacji.
Warszawa, 4. 3, Wczorajsze posiedzeaie komisji | 

konstytucyjnej ujawniło systematycznie uprawianą ob­
strukcją lewicy przeciw zmianie ordynacji wyborczej. 
Początkowo żaden z posłów lewicy nie chciał wejść 
na salą, aby zabrakło komsletu. G ly zebrał się kom­
plet i bez lewicy, wówczas dopiero posłowie lewicy 
wraz z mniejszościami narodowemi weszli do sali obrad.

Pierwszy przemawiał pos. Popiel (N. P. R.), który 
nie podziela negatywnego stanowiska do projektów 
zmian ordynacji wyborczej. Zabezpieczenie maudatów 
polskich na kresach wschodnich nie m«te być obojętne

dla stronnictw polskich. Mówca proponuje uasleż sie­
nie na wzór niemiecki, ilości mandatów od ilości gło­
sujących. — Zabezpieczenie mandatów polskich w okrę­
gach mieszanych mogłoby nastąpić przez utworzenie 
okręgów dwumandatowych.

Pos. Kiunik podkreśla, źe projekt zmiany ordynacji 
wyborczej podyktowany jest interesem państwa, nie 
może przeto zrozumieć zwalczania go przez lewicę ze 
stanowiska interesu partyjnego.

Następne posiedzenie odbędzie się w przyszłą środę.

Sensacyjny napad na kurjera dyplomatycznego.
Warszawa, 5. 3. Dzisiaj o północy wracał do 

Warszawy pociągiem kurierskim z Katowic knrjer Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych Tomaszewski, wiozący i 
pocztę dyplomatyczną z placówek w Berlinie i Wrocła­
wiu. G ly pociąg, którym jechał, minął stację Baby 
koła Piotrkowa, o godz. 4-ej nad ranem do przedziału 
wtargnął jakiś ozebnik, który grożąc Tomaszewskiemu 
rewolwaiem, wyr«ai mu z ręki walizkę z doksmentaa»

i zbiegł. Tomaszewski pociągnął natychmiast hamulec 
bczpieczeńitwa i wstrzymał pociąg. Niestety, napast­
nika nie można było znaleźć, gdyż skrył się w pobliskich 
lasach i zaroślach.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych nie może ustalić 
zawartości walizki, gdyż de południa nie poroża miało 
się telefonicznie z konsulatami w Berlinie i Wrocławiu.

Stipczyński redaktor „Głosu Prawdy“ skazany za oszczerstwa na dwa
miesiące wiezienia.

Warszawa, 5. 3. Redaktor „Giosu Prawdy“ p. 
Stipczyński w jednym z numerów tego pisma umieścił 
artykuł p. t. „Gtogrena austriacka w Wielkopolsce*, 
w którym znieważył korpus ef carski wojsk wiclkopol 
skieb, zarzucając mu lokajstwo, tchórzoatwo, tępotę 
i zgniliznę moralną. Zs artykał ten został skazany 
prawomocnie na dwa tygedniZ więzienia, a pozatem

•trzymał 2 tygodnie aresztn za artykuł inny, w którym 
znieważył pntk. Staniewicza, dowódcę Szkoły Pomiarów 
Artyleryjskich w Toruniu. Są i Apdscyjny, uznał, że 
zachodzi potrzeba połączenia tych wyrotów i skazał 
Stipczyńskiego wyrokiem łącznym na dwa miesiące 
więzienia.

Zakładajmy gniazda Sokole.
Z trzech pswodów występuję znów z głosem 

t zachętą do zakładania nowych gniazd .Sokolich* 
i proszę, by nasze władze Ottęgewe pomyślsły nad 
temi 3 sprawami i natychmiast zabrały się gorąco do 
zakładania nowych gniazd Sokolich.

W każdym okręgn powinien być rtfsrcnt oświato­
wy, którego zadaeieaa byłoby tworzyć nowe gniazda, 
szczególnie po wsiach, oto powody:

1. To ten wspaniały bieg rozstawny, który z 3 ch 
kieranków przeszyje nasze Pomorze i Krainę. By się 
ta biegowa stsfeta ndała, musimy w kaćdtj wiosce co 
najmniej parsfjalaej otworzyć .Sokoła*.

2. W bieżącym roku (1927) odbędzie aię w Gru­
dziądzu, wiehi 3 dniowy zlot Dzielnicy Pomorskiej. 
Na tym zlocie stztuć musimy do egzaminu silni, a bić 
od naa musi potęga. Stanie się to, gdy gniazda nasze w 
Dzielnicy się podwoję, a tem samem liczba członków 
się powiększy. Wtedy to mcżtmy powiedzieć, że coś 
aa Pomorzu znaczymy.

3. Nsjwazaiejezym bodaj czynnikiem w tworzeniu 
gniazd będzie niewątpliwie nowa ustawa •  wychowaniu 
izycznem, która żąda i to ed każdego obywatela, by 
był przyeet-wany na wypadek potrzeby do obrony 
kraju. Ustawa ta wprowadzi przymas przynależenia 
do organizacji przysposobienia wojskowego. Daje ale 
nie małe korzyści młodzieży, która cały rok bez przer­
wy bierze »dział w ¡«kejach P. W. Tema, który pilnie 
uczęszcza na te lekcje daje się przy k< ń:n rokn poświad 
czecie i odlicza się część służby wojskowej. Ta oko­
liczność powinna nat najbardziej zachęcić de zakładania 
aowycb — wiejskich gniazd S -kolich. Szczególaie 
tsm, gdzie jest szkoła, powinno być gniazdo Sokole. 
Nauczyciel to jakby stworzony na kierownika gimna­
styki, powinien tuż w szkole iłómaczyć dziatwie pe- 
trzebę należenia do Sokoła i korzyści dlsń stąd płynące: 
a) pielęgnowanie zdrowia, tego klejnotu drogiego każ 
demu człowiekowi, a przecież nasza Polska szczególaie 
zdrcwjch, silnych rsmion i piersi do obrony granic potrze­

buje b) kerzyści z przynależności do Sokoła, a więc opra­
wianie mustry P. W. skrócenie służby wojskowej.

Nietrlko nauczyciele, ale wszyscy prawi Polacy, 
którym dobro kraju leży na serca, powinni zachęcać 
młodzież do zapisywania aię w szeregi Sokole, by pil­
nie uczęszczała na lekcje. Bo tylko pilni członkowie 
mają pełne prawa i korzyści, o których wyżej mówiłem.

By tę naszą kochaną młodzież zachęcić, trzeba 
i nam starczym zapisać aię do Sokoła i stanąć choćby 
tylko do mnstry P. W. Nie wolno nam mówić, że je­
stem starym żołnierzem, ż t umiem aię z bronią obcho­
dzić i t. d. ale trzeba się ćwiczyć, odnowić czy odiwie- 
żyćstsrą mastręji przyjąć nowości wprowadzone do armji, 
a tem samem być gotowy na zew Ojczyzny.

Lichy ten Pelak, który nie myśli o tej muitrce 
i nieprzyspozabia się do obrony swego kraju. U:zyć 
naa  aię trzeba od niemców, jak enlaię organizują, jak 
oai się przysposabiają, ale nie do obrony zagrożonych 
granic tylko do zbrodaiczego aipada na Polskę. Naj­
chętniej oni dziś wydarli by nam tę naszą ziemię, 
a azczególnie Pomorze. Z nami szybko by się załat­
wili, a na naszych śmieciach osiedliliby twych kolo­
nistów, którzy by nietylko rękami, ale zębami trzymali 
aię tej ziemi. Czy chcemy tego! Chyba nikt z nas 
sobie tego nie życzy.

Oto powody, które akłonić nas powinny, że two­
rzyć mulimy, gdzie tylko to jest możliwe (a mażliwe 
jest wszędzie) Tow. Sokole.

Piszę to teraz właśnie w zimie, by Przewodnictwa 
okręgów zabrały się natychmiast do tej roboty.

Nie skarżmy aię, że nas ktoś jut wyprzedził. Jak nas 
wyprzedzić nie mają, gdy w lenistwie gaeśniejemy, 
gdy aię zadawalamy tem, co mamy! Naprzód iść nam 
trzeba, do tego zaaeza uas tycie. Mseimy stać się 
najpoważniejszą orgsniztcią P. W. jak to ostatnio wy 
raził się dowódca O rt. Viil p. generał Berbacki do 
naszego prezesa Dzielnicy.

Do roboty organizacyjnej zabierzmy się wszyscy 
Polacy, zakorzeńmy tą drogą i kochaną ideę Sokolą, 
nietylco w swe serce, ale i w naszej kochaaej młodzie­
ży, która ma być przecież naszą przyszłością. Sokół.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
Zasłaniała oczy ręką, chociaż słeńce nie świeciło; 

promienie ¡ego nic megły tedy razić oczn młodej 
dziewczyny.

A nuże wzrok jej przesłaniały łzy?
Ryszard otulił się szczelnie płaszczem i Jankowi, 

który się zwracał do nie',o często z pytaniami, dawał 
krótkie i roztargnione odpowiedzi.

Zaledwie prsyjechsli na dworzec, pociąg wjechał 
przed stację.

Jazda trwała bardzo krótko i zanim się spostrzegł, 
znalazł się w pośrodku Nowego Jorku, wśród morza 
domów. Szedł przed eiebie bez cela, popychany i po­
trącany przez przechodniów spieizących się tak, jakby 
nie chcieli stracić ani sekundy czssu.

— Nagle —« sam nia wiedział, jakim sposobem — 
znalazł się przed wspaniałym kościołem.

Znajdował się on w serca Nowego Jorki, niedale­
ko ed szerokiej, głównej handlowej ulicy, tak zwanej 
Broadway.

W kościoła tym odbywała się widocznie jakaś 
wielka uroczystość!

Setki ludzi cisnęły się przed drzwiami kościoła, 
pried którcmi siało wiele wspaniałych samochodów.

— Przed pół godziny terno byli w ratusza, gdzie 
sam major (burmistrz) zaślabtł ich — usłyszał Ryszard 
jakiś głos obok siebie. — A teraz odbywa się ślub w 
kościele.

— Cicho, cicho 1 Jaż wracają z kościoła I Ach, 
oto państwo młodzii

Ryszsrda wypchnięto w pierwszy rząd tłumn. Siał 
zaledwie o kilka kroków od bramy kościoła. Ozwaty 
się dzwony. Tuzin wspaniale ubranych służących ko­
ścielnych otworzyło szpaler, poczem orazak wesoły za­
czął schodzić po stopniach kościoła na dół.

— Panna młoda 1 dzazło de uszu Ryszarda. — Ja­
ka śliczna! Tylko taka blada i wcale nic wygląda na 
szczęśliwą! — Ryazard spojrzał miniowali. Wzrok 
jego spoczął obojętaic na twarzy panny młodej. Wtem...

Z nst jego dobył się okrzyk, jaki się tylko może 
wyrwać z piersi człowieka, zranionego w aamo serce.

Stzł blady jakby życic z niego uleciało... skamie­
niały, beż ducha i

Poznał pannę młodą 1 Była nią Helena, Hzlana, 
którą tak serdecznie, tak gorąco kochał.

A pan młody ? Przekleństwo 1 Siduey Mac Ho- 
lliatoit Ten łe trl

i a d o m o ś e i .
N owem iasto, dnia 7 marca 1927 r*

Kalendarzyk. 7 marca, Poniedziałek, Tomasz z Akwina.
8 marca, Wtorek, Wincent* Kadłubek, bw.

Wschód słońca g. 6 — 9 m. Zach. słońca g l7 —*■ 25 m. 
Wschód księżyca g . 10 — 13 m. Zach. księżyca g. 21 — 25 w*

Z miastowi
P ło n ica  w  paw . lubaw sk im .

Da naszego powiatu wciska się znów niebtzpiccz 
na choroba i to płonica, która to w latach 1924 i 1925 
liczne ofiary zbierała i to nie tylko w wieku dziecięcy«. 
E<idemj< tej choroby powoli łagodaiała; w rokn 1926 
zachodziły powiększaj części wypadki z łagodniejszym 
przebiegiem, tak że pojawienie się tej choroby w rodzi­
nie powitić można by to bez obaw i z poczuciem, że 
przebywające oaaby tę chorobę nadpornione zostają 
na zawsze naprzeciw tej traciźnie.

Pojawiając« się teraz znów wypadki płonicy mają 
charakter świeżej epidemji i są ostrego przebiegu. Za­
raza przenosić się może przez trzecie ozoby. Na przykład 
ssotyksjąc kogoś w pewnej ubikacji pochodzącego mo­
że z dalszych stron, w którego rodziaie choroba zacho­
dziła, przeaoii się zarazek w swoję rodziaę. Chronić 
się więc przed tą chorobą, jest bardzo trndao.

Pozostaje tylko jeden środek dia zabezpieczenia 
się od skutków choroby to jest poddawać się szczepie­
niu prteciw płonicy. Lekarza zaopatrzeni są w szcze­
pionkę. Poleca aię jedaakowoż, przez lekarza dać 
stwierdzić, *tóre osoby posiadają skłonność do zacho- 
rowania. W odpowiedni odczyo dla stwierdzania skłon­
ności zachorowania na płonicę, są również lekarze za­
opatrzeni. O toby, które uznane zostały jako nieskłon­
ne do zachorowania na płonicę, nie potrzebują być 
szczepione.

Ze szczepieniem nie trzeba jednakże zwlekać, 
aż się w miejscowości psjawi płonica, bo wtenczas już 
zapóźne, gdyż do nadpornienia potrzeba pewnego 
czasu po szczepieniu.

Dr. Ż «eolski lekarz powiatowy.

T e a tr  M iejsk i z G rudziądza  
wystawi w Nowemmieście wielkie misterjua oaayjne p. t.
„Golgot«*, dnia 9 go marca b. r. o godz. 8-mej wiacz. 
w sali Hotelu Polskiego.

Nader wzniosła tr.ść sztuki przedstawiająca życie, 
mękę i śmierć Jezusa Chrystusa, zgromadzi niezawodnie 
ś:iągnie i tym razem cale* społeczeństwo Nowegomiasta 
i wszystkich wiernych.

Z mutzrjam powyższe*» teatr gradziądzki objeż­
dżać będzie cale Pom.rze i Witlkopolskę, wobec czego 
w Nowemmicście naatąpi .«przerwa z występami teatru 
Grudziądza, tak u naa popieranego.

Spodziewać się przeto należy, że publiczność na­
szego miasta zrozamie wzniosły i religijny cel sztaki 
i zapełni po brzegi widówaią teatru.

O witlkiem zainteresowaniu świadczy ożywiona 
przedsprzedaż biletów w księgami „Diwęcy*, które 
jeszcze tam nabywać mężna, a wieczorem w dniu przed­
stawienia od godz. 7 mej wieczorem w kasie teatru.

P rzed łu ż ę  ule »B iałego T ygodnia* w  B a n k a
Ko ta  nosowym w  L u b aw ie .

Zwracamy nwagę na dzisiejsze ogłoszenie firmy 
Bank Koamaowy, który stosując się do życzeń ogółu 
ledności, przedłużą czas trwania „Białego Tygodnia* do 
dnia 14 marca.

W ieczo rn ic !.
S zczepankow o, pow. Lubawa. W niedzieli 

23. bm. odofia się w szkole wieczornica pod kiero­
wnictwem p. naaczyciela Urbańskiego. Odegrane zo­
stało przedstawienie amatorskie p. L „Podajrzana oao- 
ba". Najpierw przywitał gości naucz. p. Urbański, 
następnie odbyt się śpiew ogólny, śpiew solowy, mo­
nologi i pantomimy p. t. „Amerykańska golarnia* 
i „Ufitegrafi*. Da npiększenjp wieczornicy przyczyniła

R O Z D Z I A Ł  X,
Nowy lokator.

Orszak ślubny dawna jaż przeszedł, młoda para, 
która przed chwilą otrzymała błogosławieństwo kościoła, 
wsiadła do ozdobionego sameeboda, odjechali w 
dziesięciu innych laksniowych autach Fred Webb 
i jego goście, a Ryszard stai ciągle na miejscu bez 
ruebu, z oczyma szeroko otwartemi, otłapiały.

Nic widział i nic słyszał uic. Jak sen przesunęło 
się wszystko przed jego oczami. Zdawało ma się, żc 
słyszy znowu szum lodowych fal morza, któro pochło­
nęło „Titanika*.

Niech pan uważa, młodzieńczo — ozwał aię do 
niego jakiś starszy mężczyzna. — Stoi pan tutaj tak, 
jakby chciał urządzić sobie poobiednią drzemkę. Czy 
chce pan, aby panu ukradli k a fu ?

Ryszard drgoąt na dźwięk tycb słów i obejrzawszy 
się naokół siebie zdał sobie sprawę nagle z tego, gdzie 
•ię znajduje i co się właściwie stało w przeciągu ostat­
nich kilku minut.

Ogarnęła go dziwna niemoc, niemoc fizyczna, ja­
kiej jeszcze nigdy dotychczas nio doznawał. Mosia! 
usiąść na swym małym kuferka; opar! głowę na rękach.

— Csy pan słaby? -  zapytała jakaś kobieta za 
współczuciem. — Proszę, nłoch pau powącha dobrze 
tę fiaizoczkę, a będzie pann zaraz lepiej I (C. d. n.)



ię muzyka, która podczas przerw przygrywało. S niech 
\ oklaski ze strony pabliczneici były dowodem zado­
wolenia. Amatorzy jak i amatorki odegtali swe role 
bardzo dobrze. Ubolewać tylko należy, iż tak mała 
garstka widzów się zebrała. Zaznaczyć wypada, iż 
niejedni drwili z wieczornicy, z to wialnie ci, którzy 
byli nieobecni. O os siwa tor.

P rz e d s ta w ie n ie  am ato rsk ie .
Sarnin , pow. lebawski. W niedzielę, dnia 20 la- 

tego odbyła się a nas zabawa, oraz przedstawienie 
amatorskie, dopiero po ras pierwszy zostało odegrane 
przez naizych powstańców i wojaków, które się bardzo 
dobrze adato. Na pochwałę zasłagoją p. naaczyciel 
Armknecht, który przedstawienie to wćwiczył, z arna 
torów zaś, z pierwszej sztoki Felek, Wałek, Marcia, 
generał, porucznik, ordynans, chory żołnierz i znachor 
miejski, z drogiej sztoki stary Marcin i jego Sona, Sta- 
siek z Ameryki, zaś z trzeciej «ataki Lenaka z Cynko­
wa. Przyznać maszę, że jest to pierwsze przedstawię 
nie w naszej wiosce, lecz chyba nic będzie ostatniem.

Nasi Wojacy, chociaż jeszcze rok nie upłynął, jak 
swoje towarzystwo założyli, a ja t dato żywotności 
okazali. Za trąd ich i wszelkie starania należy im aię 
nasza wdzięczność, również i amatorom i p. Naaczy- 
cieiowi za «ćwiczenie przedstawienia,

Jeden z gości.
Ruch oświatowy.

K iełp iny . Jnż niejedną czytałem keretpondeację 
w naszej »Drwęcy* z różnych stron tat. powiata. 
Chcę też i parę «łów o naazym zakątku, Kiełpinach 
nasilić, jakie działanie oświatowe się a nas odbywa, 
gdyż dotychczas nikt się nie poczawał do pc dania ta­
kich wiadomości.

Nasza wieszczka niezadaża, która po mata, o ile 
innego ruchu działania nie pedejmie, zupełnie do sna 
się aołoży. M»my w miejsca trzy towarzystwa i ta:
1. Kółko rolnicze, które zostało przez ks. probsszcza 
Ledochowskiego założone po wojnie światowej. Wpi­
sało się sporo członków i pierwsze początki dosyć byty 
dobre. Pod staraniem wymienionego daszpasterza, 
nawet pozamisjscowi mówcy na zebrania przybywali. 
Niestety, obecnie, jak p. prezes zamówi zebranie Kółka 
rolniczego, mnsi długo czekać, aż nareszcie się parę 
gospodarzy zejdzie na takowe. Niezawodnie, mało 
gazetę .Drwęcę* czytają, jak po innych wio­
skach rozwijają się Kółka rolnicze. Więc nie zostań­
cie poza innymi, pokażcie, co możecie, obadżcie aię ze 
snu i aczętzczajcie na każde zebranie!

2. Kółko młodzieży jaat dopiero założone przed 
kilka miesiącami. Dnia 13 latego odegrano sztakę 
.Wesele Zosi i  Ireny* przez Kółko młodzieży. Pierw­
szy akt .Wesele Zosi* był znakomity, zaś .Wesele 
Irany* nie bardzo się adato, z powodu braka giestyku- 
lacji. Co do śpiewa, pierwsza pitśń na cztery głosy 
była dosyć wyćwiczona, zaś draga nie bardzo, gdyż 
nie cztery głosy, lecz tvle głoś św, ila śpiewaków wy- 
alyzztć było można. C> do komitet», do którego na­
leżeli pp. A. z W. i W. G. z K., to ni* bardzo aię on 
spisa’. Pierwszy, który wskazywał miejsca, i które jnż 
byty zapłacone i zajęte, po spóźnionem przybycia 
swoich towarzyszów i towarzyszek, wypraszał gości 
z pierwszych miejsc i to podczas prztdstawienis, aby 
alokować owycb przybyszów.

Gaście wprost się obarsali na takie niegrzeczne 
postępowanie. Zaś G. (wprawdzie jeszcze niedorostek), 
nawet pewną panienkę w twarz aderzył i zakłócał spo 
kój. Bardzo potrzebne byłoby, żeby w towarzystwie 
młodzieży takie poatępowanie wykorzenić.

3. Kółko śpiewackie z powoda braka odpowied­
niego dyrygenta, asy pi*. Obserwator.

Komunikat.
Zwraca się awagę instytacjom społecznym oraz 

osobom wnoszącym podania o sabwencję rządową z ty­
lnia opieki społecznej, że wszelkie podania tege rodzą- 
ja winne być kierowane bezpośrednio do właściwych 
starostw względnie Prezydentów Miast, bez względu 
na to, czy ostatecznym adresatem są wspomniane władze 
adm. I, instancji, czy też Urząd Wojewódzki lub na­
wet Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, Zacho­
wanie wskazanego wyżej tryba leży w interesie paten­
tów t. za. umożliwi szybkie załatwianie ich podań, bo­
wiem zwłoka mogłaby powstać właśnie przez pemiaięcie 
wskazanej I. instancji, do której władza II i III inst. 
musiałaby — w braku opinji — wniosek i tak zwrócić 
calem zaopiniowania,

Z P o m o r m
Świętokradztwa.

L id zb a rk . W nocy z niedzieli na poniedziałek 
de tego czasi niewyśledzeni sprawcy popełnili świę­
tokradztwo, włamując się do kościoła w Bieżania, Do 
wnętrza dostali się złodzieje za pomocą podrebionycb 
klaczy, względnie wytrycha. Łapem złodziei padło: 1 
kielich srcbrny-pozłacany, 1 kielich platynowy (dar V. 
gimnazjum w Warszawie dla ka. prałata Brzeskiego 
% wyrytym napisem), 1 datą monstrancją srebrną z gra- 
wjatarą 880, 3 paszki różnej wielkości, 2 ampałki sto- 
brno-pozłacanc oraz dażo mniejszych kielichów 
tacek. Wartość skradzionych przedmiotów wynosi mniej- 
więcej 75 000 zł. Policja prowadzi energiczno śledztwo 
celem wykrycia złodziei.

Następnej, nocy dokonano niomnitj bezczelno 
włamanie do kościoła w Starym Zielnnin. Była to nie­
wątpliwie ta aama szajka. Proboszcz zielański ks. Ro- 
jawski przechował jaż cenniejszo kielichy w swojem 
mieszkania. Złodzieje skradli 1 kielich stery z kom ani-

Ogniste strzały.
Ugodzony s trza łą  ciężkiego kalib ru  p. K a­

rola Ziółkowskiego złożyłem jnż 10 z ł  na za­
kup sztandaru  dla tutejszego Kółka Rolniczego 
i trzelam  z dubeltów ki ognistą  s trza łą  w prost 
depp. F r a n c isz k a  i L eona M ó m k in a  O trębę 
i W ielkie Bałówki.

W ład ysław  S ta n o w ic k i — Mała Osówka.

kentami. Komunikanty rozrzacono następnie po ołtarza- 
Prócz tego skradli złodzieje kociołek do wody święconej, 
oraz kilka kielichów i tacek. Ogólna wsrteść skradzio­
nych rzeczy wynosi okoła 3.000 zł. Złodzieje otworzyli 
drzwi kościoła wytrychem a tabcrnakalam dtatem. Po* 
prosta nie można wierzyć, że człowiek może być tak 
pozbawiony wszelkich aczać religijnych. Sprawców 
tych ohydnych zbrodni nie powinaa minąć najturowsze 
kara.

Z dalszych stron .
Z abójstw o w  sam oobronie.

Bydgoszcz. W nocy z dnia 26—27 bm. o godz 
2 w nocy napadło trzech epryszków na przechodzące­
go, Czarną Drogą z Dworca Kolejowego przez most 
na Okolę, Zygmunta Marciniaka, kapca, lat 34, właści­
ciela fabryki czekolady przy nlięy Jaanej nr. 6, zamiesz­
kałego przy alicy Gdańskiej nr. 111.

Marciniak, widząc, przemoc, począł uciekać i dał 
trzy strzały do opryszków. Strzały nic odrtratzały na­
padający: h i ścigali oni Marciniaka do alicy Śląskiej 
róg Jasnej, gdzie dopadł go Karol Hóft, lat 31, za­
mieszkały przy alicy Sowińikiego 2.

Marciniak, widząc, że chcą go rozbroić, strzelił 
jeszcze raz, trafiając Hófta w głowę i zabił go na miej­
sca. Drogich dwócb i to Ciężkiego Stanisława, lat 26 
i Raczy a «kiego Szczepana, lat 29, zamieszkałych przy 
alicy Sowińskiego 10, aresztowano. Zwłoki Hófta ode­
słano do kostnicy przy szosie Szubińskiej celem sekcji 
zwłok.

O lbrzym i pożar w ie lk ie j fa b ry k i w  Łodzi.
Łódź. W środę pod wieczór około godziny 6-ej 

wybuchł groźny sożsr w f »bryce Wajdysławskiego przy 
ai. Gdańskiej 117. Ulica ta przedstawiała wielkie mo­
rze płomieni, które ogaraęiy dnży trzypiętrowy gmacb 
fabryki. s

Podczas wybucha pożaru robotnicy byli wewnątrz 
{«bryki i zaczęli zeskakiwać z okien aa brak. Nie 
obeszło aię bez wypadków. Kilka odniosło okalecze­
nia i poparzenia. Jedna z robotnic/j wy skoczy wizy ni 
brak z okna, doznała złamania nogi.

W pewnym momencie jedna ze ścian frontowych 
rnnęła na brak. Wskntek silnego ognia i sprzyjającego 
wiatru, zapaliły się okoliczne domy.

Dzięki energicznej akcji straży pożarnej udało się 
sytuację opanować. Na miejsce pożarn przybyły wszyst­
kie oddziały straży pożarnej, władze policyjne i śledcze.

Cudo w u j  obraz  M atk i B osk ie j K o deń tk ie j 
w ró c i do K odenla.

Warszawa. Cadowny obraz Matki Boskiej Kodeń 
sklej, który podczas zawieraeby wojennej przewieziony 
został przez wojska okupacyjne najpierw do Częstocho­
wy, a nattępnie do Wiednia, wkońcn przedostał się 
z powrotem do krsju i został zawieszony w kJJrficy 
zamkowej w Warszawie, ma być w jesieni b. r. prze 
wiesiony z powrotem de Kodenia nad Bngiem, gdzie 
przed setki lat był otacza sy czcią ludności.

Z okazji uroczystości jesiennych, jakie się odbędą 
przy przewiezieniu obrazu do Kodenia, Prezydent Rze­
czypospolitej postanowił rozdać odznaki orderu .Polski 
Odrodzonej* żyjącym jeszcze po dzień dzisiejszy uczest­
nikom walki Uaji z caratem i prawosławiem.

Z d erzen ie  pociągów .
Warszawa, 28. 2. Wczoraj na liaji Piotrków—Roz­

prza zderzyły się dwa pociągi towarowe. Ofiar w lu­
dziach nie było. Przerwa ruchu trwała 3 godziny.

Katowice, 27. 2. Z powoda katastrofy na linji 
Piotrzów—Rozprza, zapowiedziany na godz, 8 raao 
przyjazd pp. ministrów Zaleskiego i Kwiatkowskiego 
opóźnił się o kilka godzin i nastąpił dspiero o godz. 
12 w połndnie.

Ostatnie wiadomości pofityezM,
M arszałek  R a ta j n ie  p rz y ją ł lla tn  posła  

W oje wód «kiego.
Warszawa, 4. 3. Mirszałek Stjwa Rataj zapa- 

znawazy się dzisiaj z treścią ostatniego listu posła Wo­
jewódzkiego, dotyczącego orzeczenia Sąda Mtrzzalkow- 
akiego, krytykującego w oztry ł obelżywy sposób wyrok 
tegoż sąda, postanowił lista tego nie przyjąć do wia­
domości i zwrócić go posłowi Woje wódz cie «on.

P a rla m e n ta rz y śc i polscy o p u śc ili P a ry ż , 
a b j  zw iedz ić  in n e  m lnsta  F ra n c ji .

O.lean, 4. 3, Parlamentarzyści polscy, którzy 
opaśctli wczoraj Paryż, zwiedzili następnie Bourges 
i Orlean, przyjmowani wszędzie owacyjnie przez zarzą­
dy miatt. W przemówieniach, utrzymywanych w bar­
dzo serdecznym tonie, podkreślano ważnośi utrzymania 
sojuszu polsko-francaakisgo.

Orlean, 4. 3. Wycieczka parlamentarzystów pol­
skich odjechała stąd o północy do Bjrdeaax,

K o nfiska ta  .S ło w a “ w ile ń sk ieg o .
Wilno, 4.3. Główny organ monarchistów .Słowo*, 

uchodzące za pismo wyrażające poglądy obn mtniatrów 
monarchistycznych zamieściło artyknl Cal’a p. t. .Real­
ny program w sprawie litewtkiej*. C tt żąda zajęcia 
Litwy przez Polikę. Władze centralne poleciły woje­
wodzie urządzić konfiikatę pisma.

W y p ła ta  p en sy j za „ Y ir tn ti M illta rł* . 
Warszaw*. Ministerstwo skarbu zarządziło, ażeby 

zaległe oensje kawalerom ordern .Virtnti Militari* za 
rok 1926 wypłacono w maja, a za rok 1927 — w paź­
dzierniku b. r. _________ _

Zboińika, dowiedziawizy się, że ma «i nmrzeć, popadła 
znowu w lęk przed śmiercią i wysłała doaąta  najwyż­
szego prośbą o przyjęcie jej skargi kaaacyjnej. Ooec- 
aie sprawa zostanie raz na zawaze akcń:zeaa.
E k sh u m acja  zw łok  śp . ka. M arji L n b o m irak łe j, 

po a le  w aż zachodzi p o d e jrzen ie  o trn c in . 
W araznw n. Onegdaj rant silny oddział policji oto­

czył wejście, wiodące do kościoła I w. Krzyża. Za chwilę 
przybyłe kilka lekarzy z sędzią śledczym do spraw 
rekwizycji p. Choreazewskim. Przybył również msrasz. 
Celem tej wczesnej wizyty było wydebycie z podziemi 
samarowanej tam trumay, mieszczącej zwłoki księża*] 
Marji Labomirskiej, zmarłej 3 lata tema na Wołynia, 
a co do której zachodzi podejrzenie, ża była otreta.

Mararz najpierw zdjął tablicę, potem starannie od- 
łapał tynk, aż wreszcie umożliwił wydobycie trumay. 
Całą trumnę wraz z zwłokami skierowano do prosek- 
toijam, gdzie ma być dokonana sekcja niektórych części 
organizmu, po których można byleby rozpoznać, ża 
zawierają ślady bodaj trucizny.

Wyniki analizy podane będą dopiero za kilka dni.

Ze świata.
K ap ry s  p ięk n e) Jó z e fin y  sp ro w a d z ił n a  m ęża 

g ilo ty n ę , n a  Zonę dożyw otne w ięz ien ie .
Po trzydziestoletaiem pobycie w więzienia, pisaka- 

wiono w Paryża aiejiką Józcfiaę Csrrara.
Była to niepospolita piękność, u której stóp leżał! 

swego czasu najświetniejsi mtodzisńcy. Po długich 
wreszcie nsmyiłtch oddała panna Józefina swą rękę 
biedaemu uriędaikewi. Małżtńitwo zawarto z bezie- 
teresowaej miłości.

Z iltda ie  jednak prysnął czsr miodowych miesięcy, 
22-letnia kobieta zapragnęła dostatku i używania. 
Biedny urzędnik nie mógł zaipokoić wymagań swej 
pięknej żsny, a gdy z powodu tego przychodziło do 
łez i niesnasek rodzinnych, ubogi Csrrara postanowił 
zdobyć pieniądze choćby zs cenę własnego życia.

Przyszło zaproś cenie na bal, pani Carrara nie miała 
odpowiedniej sakni i z tego powodu robiła mątowi 
gorzkie wymówki. Los zdarzył, iż w takiej wialnia 
chwili nawiną! się inkasent pewnej firmy. W torbie 
miał 20 tysięcy franków.

Zrozpaczony mąt zwabi! inkasenta do mieszkaniar 
zamordował go, a za zrabowane pieniądze sprawił 
suknię. Czyn ten odpokutował na gilotynie, a Zonę 
jego skazane za współudział w zbrodni na dożywotnie 
więzienie.

Słynna niegdyś piękność zadziwia dzisiaj jeszcze 
swą niepospolitą urodą.

Krwawa baadytka skazana aa śmierć.
Krwawą bsndytkę Zboińskę, skazsł sąd okręgowy 

na karę śmierci przez powieszenie. Ooeenie Sąd naj­
wyższy zatwierdził ostatecznie wyrek, skazujący Zboiń 
aką na karę śmierci przez powieszeni*. W najbliższych 
dniach wyrok będzie oddany do wykonania sądowi 
okręgowemu.

Zboińska wraz z swoim (rozstrzelanym już) mężem 
Stanisławem, pławiła się we krwi, znacząc swą zbójecką 
wędrówkę trapami. Akt oskertenin zarzuca jej 80 
morderstw rabunkowych, popełnionych w różnych 
miejscowościach Polski i Francji. Zaznaczyć należy, 
te  krwawa baadytka, skazana przez sąd apelacyjny na 
rozstrzelanie, nsitowata przez apelację do sądu naj- 
wyżisego odroczyć wyrok śmierci. Kiedy się jej to 
ni* udało, zwróciła się z pismem o przyspiaszcnic wy­
konania wyroku kary śmierci.

Tymczasem nsitowata popełnić aamobójatwo. W 
tym celu połknęła 48 gwoździ, dwie igły, dwie szpilki 
i tytki tłuczonego szkła. Lekarz więzienny stwierdził 
w swoim raporcie, Ze oskarieną czeka niechybna śmierć.

Nadesfane.
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.)

W  s p ra w ie  „nagannego  la c h o w a n ia  a ię“
Ł ąk o rz . U riewiania się towarzystwo młodsieiy 

katolickiej z Łąkorza: że niema wśród aich jednostek 
podkopujących cudzy honor. A któż te towarzystwa 
zm acał? Przeciera obierwater, który poruszył tę 
kwestię, nie ubliżył ani słowem żadnemu towarzystwa.

Co zaś do naszej garderoby, to nieprawdą jest,, 
żeśmy ją umieściły w tak nazwanym ciemnym kącie, 
tylko w pokojn, który dotychczai słażył za garderobę 
amatorom, a że obrócono go aa inne rzeczy, te trzeba 
byłe ogłosić, albo też oznaczyć wapomnianemi jut pzni- 
kami przez obzerwatera, to byłybyśmy nie padły ofia­
rą .wyrodków*.

Uważamy też za obowiązek eatrsegać innych, b f  
przypadkowo nie złożyli tam swojej garderoby, gdy* 
nie życzymy nikemn pedebnej przyjemności.

Panny L,



O s t a t n i «  si
Warszawa, 7. 3. Delegacja polska w Ge- 

acwie, ustaliła w dala wczorajszym swoje 
stanowisko wobec czynionych przez reprezen­
tację wolnego miasta Gdańska propozycyj, zwa­
lających koncepcje dla Gdańska w stosnnkn 
do ostatnich gospodarczych okładów Polski 
z Gdańskiem, zawartych we wrzeinin nb. r. 
Stanowisko delegacji polskiej pńjdsie po llnji 
odrzucenia jakichkolwiek ustępstw, ktńre 
miałyby charakter jednostronny za szkodą 
Polski.

Dziś przybywa de Warszawy poseł Rzpli- 
tej przy Watykanie p. Wład. Skrzyński. Krą- 
ią  pogłoski, i l  ma on pełnić obowiązki min. 
spraw zagr. na czas pobytn min. Zaleskiego 
w Genewie. Pogłoski te podaje m. in. dzisiej­
szy „Głos Prawdy".

Dyrektor apartamentu administracyjnego 
M. S. Z. pnłk. Matuszewski, nda się w dniu 
dzisiejszym de Rzymu celem zlikwidowania 
spraw związanych z po prze dniem urzędowa­
niem pnlk. Matuszewskiego w charakterze 
attache wojskowego Rzplitej przy Kwirynale.

Doaoazą z Tomaszowa, i i  wybncbł tam 
atrajk robotaików przemyśla włókienniczego.

Komnnikat.
Zdarzały się wypadki, transporty bitrgo drobin 

wysyłane koleją do Niemiec zostały prztz władze nie­
mieckie, powalające sią na zwoje zarządzania, Minięte 
z powrotem do Polaki, wtkstek nitdcść starannego 
sskakywasia bitych aztsk i nie wyjmowania z nieb 
gardła i przełyka z wolem t. j. z picrwzzjm iełądkicm

i t l o n o ś o i i
O strajku w przemyśle włókienniczym donoszą 
również z Bielska. Jak dotychczas, przemy­
słowcy ofiarują robotnikom jedynie 3% pod­
wyżki płac.

W Listkowle pod Łodzią niejakiś Cbomala 
z kilkoma kompanami, w pobliża wsi napadł 
na mieszkańca Listkowa, Robaczewieża i obez­
władniwszy go, nabił go na wyostrzony pal. 
Robaczewicz po kilkagodzinnej męczarni zmarł. 
Chomalę aresztowano. Powodem zbrodni była 
podobno zazdrość.

Wczoraj wyjechała do Paryża delegacja 
sowiecka z Rakowskim na czele. Zadaniem 
delegacji będzie podjęcie kilkakrotnie przer­
wanych już rokowań sowiecko franesakieb, 
zmierzających do uregulowania sposobu spłat 
długów Roaji carskiej, rządu tymczasowego 
wobec Francji. Decyzja w sprawie wyjazdu 
delegacji została powzięta niespodziewanie.

Utrzymuje się powszechne przeko&aaie. iż 
rokowania sowiecke-francuakie ulegną ponow­
nie odroczeniu.

Na zmianę stanowiska komisarjatn lodo­
wego do spraw zsgr. wobec rokowań we Fraa- 
cjl wpłynęło dalsze zaostrzenie w stosnnkn 
nowiecko-angielskim.

z zawaitoicią pokarmową'.
Dis uniknięcia więc strat spowedowinycb nieza- 

stasowani«m się do tych niemitckich zarządzeń Urrąd 
Wojewódzki podaje to handlarzom bitego drobią do 
wiadomości,

Zs Wojewodę. (—) Ioź. Jan Kołek.

He fałszywych banknotów skonfiskowano?
Ciekawą jest rzeczą, ile skocfi,kowanych dotych­

czas zostało banknotów fałszywych. Oto w ciągu 
rokn 1926 Bank Polaki skonfiskował łącznie 84 563 
■ztak folsy ( katów na łączną ssmę przeszło 691.000 
W tej liczbie Bank skorfakswał 8 banknotów 100 zło­
tych, 2.355 banknotów 50-złotowycb, 7,936 banknotów 
20-złotewych, 6.346 banknotów 10 zlotowych i 67.918 
banknotów 5 Złotowych.

Ruch towarzystw.
L ubaw a. Zebranie Związku Inwalidów Woj. Rzplitej 

Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 13. lutego o godzinie 
1-ej po poł. na stli w p. Kochańskiego — Ponieważ na po­
rządku dziennym stanie sprawozdanie delegata z nadzwy­
czajnego ogólnego Zjazdu delegatów w Krakowie, członkowie 
winni się stawić na zebranie jakn&jliczniej. Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Żyt»
Fsseniai
łęssmisfi browarowy 
ięesnień na paszę 
Owi»»
Mąka żyt 70 */
Mąka pszenna Si 34

ofitjaln» s dnia 5. 3.
40 10-41.10
5000-53 00 
33.50-36.50 
3 J.Ü0 33.00 
31 50-32.50 
59.C0 —
73 25 76.25

Warszawa,
otrzysaaaa.

Za 100 zt i
1 funt angielski 

iG ) tran» frank.
110 frank, ssw&j* 
iOO koron ezeskiefe

Kurs dolara.
7. 3. Dolar 8 93.

r Gdańska 57.58-

Tendencj»

57.72.
43 53 -  —
35 OS -  — 

172 f>U -  -
26 57 -  —

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowem mieści 8.

Rynek 4

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
f f  ś r o d ą  d n ia  9. bm , o g o d y ,  9 i p ó l  p r z e d  poffud.
sprzedawać będę w  B o rk u  u p. K o w a lsk ie g o  za gotówkę 

najwięcej dającemu:

świnię.
S zu k a lsk i, kom. sądowy Lubawa.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
V  ś r o d ą ,  d n ia  9. bm . o  g o d z .  l l - te j  p r z e d  pofudn.
sprzedawać będę w  Ł ążku przed oberżą za gotówkę najwię­

cej dającemu:

wirówkę (centryfugę).
S z u k a ls k i ,  komornik sądowy Lubawa,

Nadleśn. Państw. Kostkowo
urządza

LIC YT  AC  JĘ
na drzewo użytkowe i opałowe.
2  rewirów Olsrewo, Kostkowo, Płośnica, Kiełpiny i Słup. 
dnia 16-go m arca  1927 r ., w  K iełpinach

Początek o godzinie 8-tej. — Handlarze wykluczeni!

Nadleśniczy.

i n m \
odbędzie się w  c i w a r t e k ,  I 
d n ia  10. m a r c a  w oberży1 
p. Wilbrandt‘a w R a k o w ic a c h  

o g o d z in ie  10 r a n o .
Na sprzedaż sa: d r o g i  k la ­

s o w e ,  k a w a łk i  b u d o w la n e  
g a ł ę z i e  itp.

M ajętn. R akow ice.
W s o b o t ą ,  d n ia  12. 3 . br.
o godzinie II-tej przed połud­
niem sprzedawać będziemy w 
k a n o e la r j i  m aj. W l e w s k  

w i ą k s z ą  i l o ś ć

t a  liż
i opałowego.

Zarząd Majętności Wiewsk.

Wielka
wyprzedaż!

Z powodu przeniesienia mojego interesu, s p r z e d a ją  
po b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h  w s z e l k i e  m a te r ia ły  w e ł ­
n ia n e  i b a w e łn ia n e ,  t o w a r y  b ia łe ,  b ie liz n ą  d a m s k ą  
i  m ą s k ą ,  k o n fe k c ją  m ę s k ą  i c h ło n ię c ia ,  o r a z  
w s z e l k i e  t o w a r y  g a la n te r y jn e  i k r ó tk ie .

Jan Klimek, Nowemiasto.

Drzewo do przetorcia

Na życzenie Szan. Kljenteli przedłuża się czas trwania

„Białego Tygodnia“
d o * p o n i e d z i a ł k u 9

dnia 14. ¡marca br. 
BANK KONSUMOWY, LUBAWA

Do » a t i e w u  w i o s e n n e g o
mam do oddania:

Oryg. P. S. G. O w ies  S r e b r n o -L ig o w s k i  
(S i lb e r -L tg o w o  Hafor) I. od« . P. G. O w ies  
z ło c i s t o - z i a r n k o w y  ( G o l d h o r n h a f e r )  
I. o d e .  P. S* G. c z t e r o r z ę d n y  j ę c z m ie ń  
ViM ordland<c

Oba ga tu n k i  o w s a  d o jr z e w a ją  r y c h ło ,  w o b e c  
- -  t e g o  s ą  b a r d z o  o d p o r n e  na s u s z ę  - «
Ceny 60% względnie 30°/0 penad najwyższe notowanie 

giełdy poznańskiej.
O p 1 o v  i u s ,  L u b sty n  pecli Lob*w*.

P t-z ed z ie r ża w r ię

42 mu. ziem
od 1-go kwietnia. Zgłoszenia

A. Bloch, Lubawa.

Ubiegłego roku z n a le z io n o

puM  no 50 ii
którą można odebrać u

Jałtuszewski, Nowemiasto
ul. Przemysłowa.

J

P r z y g o to w u ję  c h ło p c ó w  
i d z ie w c z y n k i  d o  e g z a m i ­
n ó w  w s t ę p n y c h  - szkoły 
wydziałowej i gimnazjum, zara­

zem przyjmuję na
s t a n c j ę .

W y d z i e r ż a w i ę
od zaraz

m ieszkanie
4  p ok oje i kuchnia.
Zgłoszenia do filji „Drwęcy* 

w Lubawie.

Mam większą ilość

S Ł O M Y
n a  s p r z e d a * .  

S A R N O WS K I ,  J a m ie ln ik ,
p. Lidzbark,

Kilka roboczych

B a c z n o ś ć !
Wymieniam mąkę  

bratjanską
Za śrutowanie bierzesię 3 fu n ty  

od  c t r .
K. Obi, młyn wodny, 

L u b a w a .

lat 24, z ukończoną szkołą rołm 
* praktyk*. na Pomorzu z do- 
bremi świadectwami oraz re­
ferencjami, po odbytej czynnej 

służbie wojskowej

poszukuje posady
zaraz lub cd 1. IV 1927 r. 

Łask eferty oraz podanie wa­
runków uprasza się skierować 

do eksped. „Drwęcy*.

w każdej ilości przyjmuje 
s t a l e  t a r t a k  parowy

Frankpol w Nowemmieście

Zgł piśmienne do filji „Drwęcy* 
w Lubawie.

1 wolant K O M I
do p racy  w  ro li k u p i

m a n a  sp rzed aż: .

J. K&rczewski-Novemiasto.
Maj. Lubstyn,

poczta Lubawa.

T A P E T Y
poleca

księgarnia „Drwęcy14.

W sze lk ie

DRUKI
liłllllllfłtliilNlHIlH
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiaikowanych

DRUKARNIA „DRWĘCY“,
N a w e m ia s to ,

. Rynek 4 Telef. 8 O s t r z e g ą
ażeby nikt mojej żonie IdarjE 
z domu N eum an ani tez moim 
pasierbom W ierc iń sk im  nic 
nie pożyczał ani[też kredytował 
bo za to n ie  odpowiadaną,,

BOLESŁAW MUSZYŃSKI,
L ubsw a.


